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D y  ekcya Jeneralna P o czt K ró lestw a  Pol

skiego.
U w ia d a m ia  p u b l i c ,  - , . .i 'cznosc, i ż *  mocy wyższe

go  rozporządzenia bis™ < ■ic , . S poczt zwyczaynych i
sztalfet na trakcie z Wir* , .  >
dnia t P ' i -i Szawy 410 Krakowa odoma i Października roku b; -
conym został. l e z ą c e g o  przywro-

w Warszawie dnia 3o Września l 8 3 l  r
^ r e k t o r  j]n
„  p  Dobiecki.
Za Sekretarza Jlnego,  

Bortnan. '

ł>erał Rrx

^  3 c<s ć W i c ii e ii o te a.

P O L S K A
z W arsz aw y  1 Października 

Ui zędownie donięsionem zostało, ze Je- 
Jl ygady S tryreń sk i, który w woysku

powstańców I, Koa>rnenderował Jazdą rezerwo- 

lania t ° d dalszego w tem woysku dzia- 

* • “  1 b“ "'arun'

l  korpusu którym ó o w o d r i r o W c m ^ U ' 1”
Bierzy, schronił się w grani(.ę
lak ci, co go poprzedzili, broń złoży. ’ S

—  Jenerał R ych ter  w dniu wczorayszym 
Przybył do Warszawy.

W  dniu dzisieyszym Jenerał Tomasz Łu- 
ic‘ń skiz  dwoma adiutantami przybył od woy- 

8kS Polskiego.

— Wczoray wieczorem przybyła poczta 
or,ińska, a dziś w nocy Poznańska z zagra-

n 'Cznetni gazetami, z których my umieszcza
ła pouizey nayciekawsze wiadomości.

~~ W  Londynie Rząd odebrał w nocy z d. 
na 17 wiadomość o kapitulacyi Warszawy 

^ Zcz Uerlin, nie miało to wszakże żadnego  
P'ywu n* kurs papierów, 

g "J- -Doktór Searle  znayduie się obecnie w  
^ fc*bnie, chcąc się stac użytecznym przez 
^  VVladczenia nabyte wJndyach, a późniey w 

ai szawie przy leczeniu cholery, 
ty Podług wiadomości z Paryża, zaany wr 

szau ie p. Adam Gut o w sk i, miał udział 
y  zaszłych rozruchach. 

jt| p a z e t a  R ządow a Prus/ta donosi: że wie- 
pr.;;fa; eró -  2 Jazdy polskiey, koło Golubia 
łr szło przez granicę Pruską i tam zostali

la*  I • Miel‘ ° ni ośn'ladczJ c'» i2 oddziały
a erv, wysłane na rozpoznania wszystkie 
r°zpros2yły.

J*j.' Paweł K otow ski Rektor szkoły XX 
^ a,ów przy ulicy Długiey, na żądanie swoie  
ty "Jniał uwolnienie od obowiązków zarządcy, 
^ ■ e g o  micysce mianowany został przez wła- 

2grou.adzenia X. Justyn S trza ie ck i óo tych -

czasowy Prefekt konwiktu Źoliborskiego : 
prefektostwo zaś na Żoliborzu obiął X.'Łukasz 
S tan kiew icz.

—  W  handlu Xięgarskim IFcidem ańa  i spół
ki w Lipsku wyszdł noworocznik na rok i 83a 
Wydawca ogłasza, iż między wielu szacowny
mi przedmiotami zawiera także śpiewy PolaKÓw 
przez A . hr. Platen .

WMPanu dad nowy tego dowód, udzielam Mu 
Wielk, Krzyż Mego Cesarskiego Orderu Sgo  
Leopolda, lako iawny Znak m ego zadowolę-  

W  Wiedniu 5 Września z 83! F rań -ma 
ciszek.

* o s 8 Y A
P e t e r s b u r g a i r  W rześnia.

—. Ukazem N a y j a Śn i e y s y e g o  P ana  z dnia a g  

Sierpnia (10 Września) do Rządzącego Senatu 
postanowiono: „Na mocy prawa organicznego  
stanowimy: iż ukochany Syn nasz następca
Tronu Wszech Rossyi Jego Ces. Mość Wielki  
Xiąże A lexander M ikolaiew icz , we wszystkich 
zachodzących wypadkach, ma bydź nazywa
ny Następcą Tronu, Cesarzewiczem i Wielkim  
Xięciem.

—  Wczoray o godzinie 6tey z południa huk 
dział z warowń Ś. Piotra i Pawła zawiadomił 
mieszkańców Stolicy o zaięciu Warszawy przez 
zwycięzkie woyska Jego Cesarskiey Króle w- 
skiey Mci. Wieczorem miasto było oświeco
ne lampami.

b a n i a

z K o p e n h a g i  17 W rz e śn ia .

—  Choroba panuiąca w Seelandyj i na przy*  
ległych iey wyspach, dosyć groźny przybra
ła charakter i wiele osób na mą umiera. -__
Okólnikiem rządowym polecono urzędnikom, 
plebanom i innym osobom, aby na żądanie leka
rzy dawać na pom oc-lak  w adziełaniu tady 
lakotez 1 lekarstw, oraz aby zarządzie zbiór 
zmwa publicznym kosztem, gdzie tego ch o
roba uskutecznij nie dozwoli właścicielom. 
Nadewszystko, wszelkie koszta choroby, „ie 
na dotkniętych nią, lecz na kray spadać ma- 
•* Ody zas uległo iey wielu właścicieli dóbr, 
tedy zaszczytnie iest dla nich, iż żaden „ie 
wyieżdzał do Kopenhagi, gdzie stan zdrowia 
zupełnie iest pożądany.
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A N G L I A

Z  L o n d y n u  1 9  w r z e ś n i a

—* Na posiedzeniu Izby mższey dnia tĄ 
Września pan O. Gonnel podał petycyą z 
hrabstwa Tiperary w Jriandyi, aby parlament 
sekuJaryzował własność kościelną, znayduiącą 
S1S w tem hrabstwie i obrócił takową na cele 
narodowe. Z resztą na posiedzeniu tein ró
wnie iak dnia 15, Izba zaymowała się rozbio
rem kwestyi względem sprawozdania o bilu re 
formy.

Słychae iż Królestwo J J. Mc w poło  
wie przyszłego miesiąca zamieszkaią w Brigh
ton.

Dziennik M orning Post twierdzi, iż hr. 
■laipa dowodzie będzie przednią strażą woy

ska, które Dom Pedro myśli wyprawie do 
Portugalii.

»  U  A N C Y  A

e P a r y ż a  1 8  w r z e ś n i a .

A U S T  B Y A

■1 W i e d n i a  1S Września ,

• •—- Jenerał dowodzący przy połączonych  
granicach banatów Warasdyńskicgo i Karl- 
sztadzkiego, Feldmarszałek porucznik hrabia 
Lilienberg, mianowany cywilnym Gubernato
rem Dalmacyi; tytnezasowie zaś dowodzie bę
dzie w iego mieyscu Feldmarszałek poruczuik. 
Rzeczywisty Nadworny Radca Wojenny ba
ron Radósseoich de R ados.

—  Cesarz Jmć raczył wydać pastępuiące 
pismo do Rzeczywistego Taynego Radcy pre
fekta biblioteki nadworney, Maurycego hr. 
Oietrich.stein:

Kochany lir. Pltctricbstein /  Nayzupełniey 
zadowolony iestem z troskliwości, Piką z nay- 
pomyślnieyszym skutkiem poświęcałeś wycho
waniu wnuka tnoi eg o xięcia R eich stad t. Chcąc

—  Monitor zamieścił następujące szczegóły  
o zaburzeniach dnia onegdayszego i wczoray- 
szego. Dnia 16 młodzież na znak zebrania 
się obwiązała czarnemi przepaskami rękę. 
Wkrótce zgromadziły się tłumy w Palais royal 
wznosząc burzliwe krzyki. Kilkaset osób  
poszło przez ulice Richelieu do bulwarku ka
pucynów przed pałac ministerlum Spraw za
granicznych, gdzie wznowiono krzyki: „Precz  
z ministrami11 j, kamieniami wybito okna w  
mieszkaniu Szwaycara. Spędzeni z tego miey-  
s c a , wichrzyciele udali się do bramy Sb  
Denis, zwykłego mieysca ich nadużyć i tu 
sprawili trwogę, iaką zwykle wznieca ich o b e 
cność tey pracowitey handluiącCy części miasta. 
Rozbicie sklepu z bronią oznaczyło przeyście  
ich przez bulwark Bonne Noureile, * którego  
przez policyą mieyską zostali spędzeni. Jnny 
tłum również został rozpędzony z mostu Pont au 
Changes. Wieczór upłynął spokoynie. Wczoray  
Palais i pałac ministerstwa Spraw Zagra, by
ły  znowu punktem zgromadzeń. Zjawiły się 
te same twarze, te same słyszailo okrz ki) a 
burzyciele również iak poprzedniego dnia nie
byli popieram przez obywatel,,  których nie
wczesna ciekawość wstrzymywała poruszenia 
siły zbroyney. Na bulwarku kilka grup ocze
kiwało muustrow; gdy wyiechał powóz w któ
rym siedział Prezydent Rady Ministrów i Mi
nister Spraw Zagranicznych z dziedzińca pała-  
c o w e g o ,  wszczęły się kTzyk;. clldanQ fch ^

trzymać; Prezes wychylił się z karety i z energią 
przemówił kilka słów do wichrzycieli, którzy 
stanęli zdumieni. Powóz odiechał, ścigano go t 
dogoniono przed kancellaryą stanu na placu 
Vandome. Gdy tu poruszenia stawały się groź* 

nieysze, Ministrowie, wysiedli,a Prezydent Rady



M inistrów stawaiąc pr»ed burzycielami i odezvvał 
się do nich w te słowo: „C zegóż żądacie? Czy
Ministrów? Oto stoią p rzed  wami? Któż wy ie 
steście? Cór. czynicie, wy mniemani przyia- 
ciele wolności, k tórzy  grozic ie  w ykonawcom  
priwa? Niezrozumiałe nastąpiły  na o o d 
powiedzi o prawach przyrodzonych. W  k ro t
ce  połączył się z niemi kanclerz i razem  w e 
szli do iego mieszkania.

Oddział woyska w ysłany z pałacu g łó w n e 
go sztabu rpzpędził t łum y.

W rozmaitych godzinach i rozm aitych miey- 
Scach, burzyciele  Zgromadzać się chcieli, lecz 
im tego nigdzie niedozw oluno. Zrabow aniem  
sklepu b r o n i , zakończyło i dzisieysze ? t>Vru
chy. Uięto cztery osoby opatrzone  zabraną 
bronią. W ieczorem  biy -.yciele niezważaiąc 
na  prawa własności i na to ,  ze byt wielu o- 
sób od tego  zawisł, rzucili się na teatra i 
wymusili ich zamknięcie. Usiłow ano robić 
barykady  na przedmieściu M ontm artre  z p rze 
w róconych  powozów, nie pyta iąć  o zezwole

nie ich w łaśc ic ie l i , w yryw ano  szczepy m ło 
dych drzew  na bu'", arkach, zam ykano sklepy 
w  Palais-Royal wciągu kilku godzin rannych 
i w ieczornych. !V 's ą  bliższe śzczegóły wy
p adków  dnia, v którym aresztow ano wiele 
osob, a w którym gw ardya  nartx lowa i woy- 
sko zgodnieyize niż kiedykolwiek, zasłużyły 
na  now ą wdzięczność mieszkańców Paryża. 
D la zapobieżenia nad, I ro z ru ch o m  przedsię
wzięte zostały kroki. P re fe k t  policy i P . V i
vien ogłosił takówe w proklam acyi , k tórey  
niezawodnie uśłuchaią wszyscy dobrzy  O b y 
watele. Nieposłuszni bow iem  sami sobie p rzy
piszą skutki swey nierozwagi.

• — Dziś stolica n ie ró w n ie  iest spokoyniey- 
sza i zdaie się, że i w ieczór przeminie bez 
rozruchów . Dziś p rz e d p o łu d n ie m  o godzinie 
l i  zeb ra ł  się m ały  t łu m  ludu  ńa placu Cha- 
te lc t ;  sześciu gwardzistów  N arodow ych  pro 
wadziło dw óch  ludzi uzbro jonych  strzelbą 
myśliwską do  p refek tu ry  policyi,  na Moście 
P o n t  au Changes spotkali kilka g r u p p ,  które 
się zebra ły  na p lacu  Cbatelet i uwolniły  u- 
ię tych .

—  Messager des Chambres twierdzi, że wia
dom ość  rozgłoszona w gazecie l.a Tribune , 
iakoby Jenerałow ie  i Sztabs officerowie w e 
zwani do reorganizacyi woyska Belgijskiego, 
o trzym ali przeciwny rozkaz, ieśt bezzasadna.

—  Na posiedzeniu  d. i 3 b. m. przedstawił 
także P. Cormenin  drugi rap p o r t  o przedstawio
nych  petycyach. W ielka  liczba próśb,  opatrzo
nych  kilką tysiącami podpisów, była o wyzwole
nie publicznego nauczania, mianowicie naucza
nia elem entarnego , a przez to zniesienie m eno-  
po iiów  Uniw ersyte tów . Sprawozdaw ca silnie 
p rze m aw ia ł  za proszącymi i odwoły w ał  się na 
ustawę z r. i 83o, w k tórey uroczyście przyrze- 
ćzono wolność nauczania. Rzeczywiście, oświad
czył mówca, instytuta naukow e powinny bydź 
dozierane,  lecz tylko pod względerii stanu zdro
wia, obyćzaiów, porządku  i spokoynosci; lecz 
żadne rtionopolium, żadna opłata  fiskalna niV- 
pow ińna  k rępow ać wolności nauczania. Nie- 
mniey iest wa/.nein, zwrócić uw agę  na oświe
canie klasa biednych i w tym celu zaprowadzić 
szkoły ubogich. Sprawozdawca uczynił w n io 
sek, aby wszystkie te prośby odesłario do Mi
nistra ośUiocenia puLliczmego. W niosek  ten 
iedoozgodnie  przyięto.

wany, został uw oln iony  od tego obow iązku. 
Cyt to doskonały  i bardzo  zręczny zarządca, 
który umieiąc sobie zjednać osobiste przywią- 

czynił znośnym Rząd i zachował l.li-zan ie ,

szpanu bogatą < idę wtenczas, kiedv przeciw- 
legły  Mexyk zdołał się od niey ierwać.

lic prze-

Y A

■> 1 m u 10 w rześnia.

!li)

W szystkie  zasługi n iem ogły  go zasłon 
ciwko nienawiści zapaleńców , któr/.y kieruią 
naszemi sprawam i. N astępcą iego iest nieiak' 
li ca /ort, człowiek m ało  znany, lecz bardzo u- 
legły aposto licznym. U rząd  ten ofiarowano 
poprzedn io  Jenera łow i l .l ju d e r  k tóry  w ze 
śz lym  roku  zniweczył zamachy w y c h o d n io  w 
bezpańsk ich ,  lecz L lau d er  go nieprzyiął.

K iedy  Fives opuszcza sy« ie / u rzędowanie  
J e n e ra ł  L rn g a  ieueralay^ rządca V alency i , 
iest bliskim skonania^ Donoszą iż stan iego 
zdrowia niepozostawia źadney nadziei.  On 
rów nie  luk J e n e r a ł Q iiisada, byli iedyni r z ą d 
cy prowinćyi,  którzy sprawiedliwie i um ia rko 
wanie sprawowali swo ę W ładzę.  O dtąd wszy
stkie wyższe urzęd.y ieduostaynie będą spra-  
wowano na pół-wyspie; Kama 'y/la  riieznavdzie 
tuz w sw oich aientach ani o p o ru  ani op ie 
szałości.

s z w  e

z S z t o k

—  R odziny Nięcia D n l e f . a r i n odz.m , 
iw y ęzsynym  sposobem  w miastu 
oi. ych, przez strzel nie z d z ia ’ d zw o m lu a -  
i odbyw anie Uroczystych modłów d z i ę k c z y n 

nych po kościołach, ró w n ie  iak. przez-zabawy 
towarzyskie, na których śpiewano hymny na
rodow e i wszelkiemi sposobami okazywana 
p rzychylność do  K róla  i iego rodziny. Król. 1 
postanowieniem z dnia i 3 o. ni. z o s t a ł o  zakaza
ne od  piarwszego Stycznia przyszłego roku
ia czas n ieog ran iczony  w całey Szwecyi wy.. '

—  P o d łu g  krążących tu zagranicznych wia 
dom osc i ,  ieżeli im zawierzyć można, minister
stwo G rey  ma bydz niezwłocznie usun iońe ,  
lo rd  IVeUington  obey run: napow rót ster rzą
d u  A ngb i ,  a to będzie znakiem powszechney 
woyny przećiw F ra n c j i .  Związkowi wspiera
ni będą w tern wielkiem przedsięwzięciu przez 
karlistów, którzy się zbieraią i przysposabiają 
we wszystkich punktach kraiu. Mówią tu, że 
ich po tęgą  rozciąga się i w rządzie a przy- 
naywmiey w izbie p a ró w ,  którą prawie zu p e ł
nie owładnęli.

Brzemiennosc K ró lowey będzie ogłoszoną 
io  b. m. iuź wykończono p ro g ra m  ceremonii 
i przyspasabiaią zwykłe oświecenie miasta. 
D w ór niepowróci do Madrytu iak d. 28 b. m.

N I E M C Y  
zFrankfortu nad Menem 22 W rześnia: 

—  W c zo ray  w ieczór o deb rano  tu  przez 
S trasburg  telegraficzną wiadomość, z Paryża ,  
sięgaiącą do dnia 20 z poładnia. Spokoyność 
tey stolicy zupe łn ie  była przyw rócona , obia- 
snienia udzielone przez Mmistrów na posie
dzeniu d. 19 b. m . zrobiły g łębokie  w raże
nie, lecz uspokoiły umysły. W  skutek  wia
domości tey papiery  się podniosły.

i i  1 s  z p a n  t a
/ M a d r y t u  5 W rześn ia . 

D on  Dionisio Vives Jenerał Kapitan  Ha-

P O U T O G A I .  Y A

/  L i z b o n y  31 sierpnia*

—  K orw eta  Francuzka stoiąca przy b u lw rrku  
de S o d re  i korw eta  angielska stoiąca przed 
do T onerro  do Paco , ciągle ieszcze zaymuią 
groźne swoie stanowisko. W iem y, że d o tych 
czas Rząd niepostanowił dać jakiejkolw iek 
satysfakcyi s tronom  obrażonym . -ŹTdaie się, iż 
dla otrzymania tey że, eskadra francuzka i a n 
gielska powracają do Lizbony, W ezoray  m ia
sto nasze było  w wielkim ruchu .  W ie lu  m y 
ślało że okręty  angielskie i francuzkie zbliży
ły się iuź do b rzegów  i chcą przeyść po za 
ławice. W  istocie o godzinie 5 z południa 
słyszano huk  arm at od tey  strony. Całe mia
sto się poruszyło .  —  W  krótce uspokojono 
się wszakże. D on M iguel niezawi.idomiwszy 
nikogo, był się tam udał,  po Jswiedzęniu wat-owó 
kazał kilkakrotnie dać ognia z dział,  co dało 
pow ód do dom ysłu ,  że eskadra cudzoziemska 
usiluie na nowo zawinąć do wejścia .

pałanie wótłki. Również i w roku  bieżącym 
od początku Czerwca , do  końca Września 
było  zakazane. W s k u te k  tego wolno gospo
darzom wieyskim od i Października do końca 
roku  w ypalić  tyle wódki, ile mi pótrzebą do 
gospodarstwa, i ile im potrzeba w yw aru n" 
karm  bydła . G dyby im zaś dozwolono i.ióry- 
kacy i wódki na dłuższy czas, tedy by n ic  tyl* 
ko cena tego trunku  bardzo się zniżyła, iźb/  
nizsze klassy zbytecznie używać iey mogł/r 
lecz nadto obaw iaćby się na leża ło , iż cen* 
karto,h i zboza ze szkodą ubozszey p r a c u j '  
cey klassy bardzoby  poszła w górę .  Z tych 
to przyczyn Ilząd uznał po trzebę  zakazać tvm- 
czasowie gałąź przem ysłu , k tó rą  dotychczas 
gospodarze  rólni aż nadto rozszerzali.

W ł o c h y

« N e a p o l u  28 *ierpnia.

Mieszkańcy Sciakki, miasta najbliższego
wy spy now o  powstałey z po ludniow ey strony 
Sycylii, maią bydź. zasłoną tey now ey wyspy 
przeciw anglikom; staraią się oni odz\skać 
władzę dla Sycylii na przysz łym  archipelagu, 
(znayduią się tam bow iem  iuz trzy w ysepk i} ' 
S ciakka  sądzi, iż Anglicy n K orfu  i na Malci"* 
-nie s ą d o sy ć  od nicy oddalonemi. Namiestnik 
K rólestw a Sycylii pochw alił  pa t rvo tyzm  oby 
wateli Sciakki.

ż A n k o n y  30 Sierpnia* 

W czoray  p rzechodzi ł  t ę d y  S zef  batalion" 
Lorini, na czele swego oddziału ,  ce lem  ud"' 
nia się do P e s a ro ,  gdzie ma wzmocnić pod' 
pułkownika Barbieri. T e n  połączy swóy bat"' 
lion z tysiącznem oddzia łem  woyska, stoiący"1 
w Rimini pod dow ództwem  pułkow nika Bent*' 
voglio; tym sposobem  połączone w oyska w te"* 
mieście, maią wynosić 2000. K ro k  ten uff" ' 
żać tylko m ożna za poruszenie przeciw  R e '  
mngnie. Nie sądzą iednakże, ażeby się ro"' 
poczęły  kroki nieprzyjacielskie między w o f  
skiem papieskiem i gw ardyą obywatelską, d"' 
póki deputacya wysłana do Bolonii nie uko"' 
czy swoiey missyi.  Tym czasem  odbyw a s'5 
m ocne  r e k ru to w a n ie ;  plebani wyznacz"'1 
ludzi z kaźdey g m in y ,  a gdy większa c z ^  
tych się chron i,chw yta ią  ich zbiry, i związany"^ 
odstawiaią do różnych mieysc, zkąd iednak1̂  
uciekaią przy  pierwszey sposobności.

z M o d e n y  31 sie rpn i" ' 

—  Jesteśmy tu  świadkami codzień  nowyf 
ukar.cń. -— Z  sąsiednich miasteczek przybyć 
mnóstwo osób, skazanych na ro zn n ite  k"1". 
liczba odesłanych do galar na  la t 20 .iest w 
nieuwierzenia.

r/0
Jak tylko policva została zawiadomioną*

I /J*-
M orandi uszedł z więzienia w W enecyi,  W y  
no zaraz rozporządzenie, k tó rem  za iego g*° 
wę w yznaczono 2200  fr. nagćody.

W vdawca K. M. Grabowski.


